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W szechstronność em ancypantek : M atch  fo o tb a ll is te k  w  T o tte n h a m

w XVIII. wieku schwytali młodego wówczas, obe­
cnego papuziego patryarchę...

Wiek odbił się na „Cocky’m“ mocno. Jego świe­
tny ongi czub zniknął, jak to bywa i u ludzi... Skóra 
się pomarszczyła, pióra wypadły, górna „szczęka“, 
czyli połowa dzióba wydłużyła się anormalnie i stę­
piała, wskutek czego „Cocky“ żywić się może tylko 
ciastem. Ale „umysłowe“ zdolności „Cocky’egou nie 
tyle ucierpiały; wciąż jeszcze do wchodzących go­
ści woła „witajcie panowie“, potrząsając wyłysia­
łym czubem... Obok tej rzeźkości „umysłowe, “ pa- 
tryarcha papuzi cieszy się dobrem zdrowiem i hu­
morem, a gdyby umiał trochę więcej słów, mógłby 
śmiało zastępować swego właściciela w roli gospo­
darza, bawiąc nudnych gości. A tak służy tylko do

ozdoby działu . rozmaitości w pismach illustrowa- 
nych.

Drugim takim patryachą rodu, tym razem mał­
piego, jest stary orangutang, który długi już kawał 
swego życia spędził w klatce ogrodu zoologicznego 
w Amsterdamie. Wiek jego nie jest dokładnie znany, 
wiadomo tylko, że ofiarował go sułtan Serdangu na 
Borneo, już dorosłego, przed kilkudziesięciu laty. 
Jest to egzemplarz okazały: wzrost jego wynosi 
120 cm. na wysokość, długość każdego ramienia 
78 cm. Wygląda jeszcze bardziej szanownie, niż jego 
kolega — patryarcha papuzi, z którego wiek uczy­
nił trochę... karykaturę. Orangutang zaś nasz z wie­
kiem nabrał tylko powagi; w spojrzeniu jego pło­
nie iskra prawie rozumu, jakby ludzkiego, minę ma

pełną uroczystości. Tak samo na charakter jego wiek 
wpłynął łagodząco; pomimo olbrzymiej siły zacho­
wuje się bardzo łagodnie. Tylko nie trzeba go iry­
tować, w głębi bowiem swej „psycbe“ sędziwy oran­
gutang zachował porywczość niemal młodzieńczą, a gdy 
się rozgniewa, nie pozostaje takim filozofem-stoi- 
kiem, na jakiego wygląda w stanie spokojnym.

Wszechstronność emancypantek.
Jeżeli dążyć do równouorawnienia z mężczy­

znami — to na wszystkich polach: takie hasło 
obrały sobie widocznie współczesne emancypantki. 
Zwłaszcza w Anglii i Ameryce północnej kobiety, 
emancypując się w każdym kierunku, wkroczyły 
w dziedzinę sportów, nawet takich, które dotąd 
były wyłącznym udziałem mężczyzn. Do takich na­
leżała dotychczas gra w piłkę nożną, sport wy­
bitnie atletyczny, wyczerpujący i dość niebezpieczny 
czasem. Lecz sufrażystki „sportoweu angielskie po­
stanowiły swym współobywatelom wydrzeć i ten 
„przywilej“ i nie znajdując zbytniego oporu, zamiar 
swój w czyn wprowadziły. W  Anglii istnieją już 
całe drużyny kobiet-footballistek i match takich dru­
żyn, rozegrany w Tottenham, przedstawia nasza 
illustracya. __________

Zoologiczni „patryarchow ie": W ie k o w y  o r a n g u ta n g  z  o g ro d u  zo o lo g ic zn e g o  w  A m ste rd am ie .
Zoologiczni „patryarchow ie“ : „C ocky  B e n n e t“ , 

1 1 7 - le tn ia  p a p u g a .


